
ROK 1838Ncr 280.
p-M '3M StW

wychodzi codzienn ie o ju ó ca  n ied zie li jpip? - J
CTStTCk W lii1 Uli. Sl. GicSzliOWbLicgO. ; jĄ, '**71 Śśi

Pismo to w 
świąt uroczysty

I miona rznmsuie.
Jutro Piiepol a lan ic N. 31- P -

" -i .V-M t i
> 1

t-4 *■-jĆ»'* i J „ * 1

PIĄ T E K  T GRUDNIA.

Zaliczenie na trzy miesiące Zip 10 
miesięcznie Z ip . 5.

IniON* sł.iwianseie* 
Jutro Boguw olw .

© a z e t a  i u a f e o u t s f e . i .
tSm

O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g i c z n e

Dzień

godzina

Barometr 
doO Q R.red. 

w miarze 
Paryzkiej

stopnie
ciepła

podług
Reauiuura

Psycho
metr IV t a t r Stan Atmosfery. Zjawiska napowie

trzne i rożue uwagi.

0 
6 2 
lo

A7 ł5. B3r | ł  1, 4 
0, G19.I t  2 . 3 
8 055 | 2. 3

2“ ‘  26 | 
2 43 
2 43 |

W P n Wschodni slaby i Mgta 
Pn Zachodni slaby ( Pochmurno 

1 „

Lześć Urzędowa.
a «

A ro  7280.
. O B W IE SZC ZE N IE .
T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadom ości, że w 
depozycie sądowym W olnego Aliasta Kra
kowa i Jego Okręgu znajduje się znaczna 
ilość pieniędzy do wypożyczenia na pewną 
hypotekę za opłatą procentu pięć od sta rocz 
n ie, życzący sobie przeto jaką summę pie
niężną wy pożyczyć, zechcą się udać do urzę
du depozy tow ego, gdzie każdego czasu w 
godzinach-kancellaryjnych okazaną im zosta
nie księga mass na wypożyczenie przeznaczo
nych, o  których wydanie przy dołączeniu 
stosownych dowodów bezpieczeństwo h ipo
teczne wykazujących do Trybunału pierw
szej Instancyi zgłosić się należy.

W  Krakowie dnia 4 grudnia 1338 r.
Zast. Prezesa Sęd. Appel.

M. S o c z y ń s k i .

(*r-) Libroieki Sekr. Tryb.

N0TARYUS7, PUBLICZNY
Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości iż wsku
tek reskryptu Trybunału I. Instancyi W . M. 
Krakowa z dnia 23 listopada 1838 r. N ro 
6816 odbywać się będzie w domu Nro <111 
przy ulicy Sławkowskiej w Krakowie w d. 
10 b. m. i r. o godzinie 9 rano licytacya ru
chomo! i po Maryannie Kwiatkowskiej jako- 
to: suKni, bielizny, pościeli, stolarzczyzny i 
t. p. chęć licytowania mający z godowenii pie- 
niądzmi przybydź raczą.

Kraków d. 4 g rndnia 1838 r.
(3r.) Sebastyan Koryłowski Not.

Cześć Polityczna.
—  Kraków —

Z  tłoczni St. Gieszkowskicgo wyszedł w 
tych dniach tom Iszy Rocznika Wydziału l e 
karskiego w Uniwersytecie Jagicllotiskim, skła
dający się: A )Z  wiaaomości historyczno - staty
stycznych; B) Z rozbiorów i spostrzeżeń lekar
skich.—  Z tych oddział lszy zawiera w sobie: 
a) Opis obecnego stanu Wydziału lekarskiego 
w  Iniw. Jagcil. b) Czynności tegóż Wydziału



1118 -

w r. szkolnym 183% } c) Ustawy Wydziału 
lekarskiego z r. 1433; d) Wspomnienie o ży
ciu dziełach naukowych J. 11. Czerwiakow- 
skiego (z ryciną). W  2im znajduje się: a) Sło
wnik anatomiczuo-fizyologiczny; b) Przyczynek 
do nauki o temperamentach i konstytucyach;
c) Opis szczególnego przerostu jęyka (z ryciną);
d) Kilka słów o skutkach Jodu; e) llżecz o 
leczeniu złamań obojczyka zapomocą nowego sio
dłem nazwanego przyrządu (z ryciną). Cena te
go tomu Rocznika wynoszącego' razem arkuszy 
30, jest złp. 10, nabyć go tnożna w księgarni 
D. E . Friedleina.

—  Warszawa 4 Grudnia. — 
Zawczoraj, obchodziła stolica nasza trzy. 

nastą rocznicę wstąpienia na tron N. Cesa
rza i Króla. Mikołaja 1, naszego miłościwe
go  Monarchy. W  kościele ś. Krzyża ce le 
brował pontyfikalnie xiądz Chmielewski bi
skup sufragan administrator arcbidyecezyi 
warszawskiej, a po mszy nastąpiło Te Deum.
0  godzinie 10 przyjmował na pokojach zam
kowych JO. Feldmarszałek X ią że  Warszaw
ski i Namiestnik Królewski, powinszowania 
od znakomitych osób, konsulów zagranicznych
1 obywateli, którzy z J, X .  Mością udali się 
do katedralnej cerkwi na -solenne nabożeń
stwo, celebrowane przez xiędza Antoniego 
biskupa warszawskiego. Podczas hymnu ś*

-A m brożego, działa cytadelli wydały przeszło 
setną salwę. X iąże  Namiestnik dawał wiel
ki obiad. \V teatrze było widowisko bezpła
tne. Wszystkie domy stolicy oświecono.

Hrabia Fięuebnont, ambasador cesarsko- 
austryacki, wracając z Wiednia do Petcrsbur- 
ge, przybył do Warszawy.

— Paryż 2 1 Listopada. —
M ówią, że xiężna Orleans pojedzie na 

wiosnę do lłruxelli, a z tomtąd uda się do 
Weimaru.

Marszalek Macdonald, xiąże Tarentu, z 
porady lekarzy, udoje się do W łoch; tego

lata mieszkał w majętności swojej w Tou- 
raine.

Osobą zabitą przez szyldwacha przy kra
cie (Uilleryjskiej, był niejaki Mikołaj Fohr, 
grenadier 58 pułku linijowego, bawiący za 
urlopem n krewnych swoich w Paryżu. K ról 
dowiedziawszy s ię , że ojciec tegoż zostaje 
W biednym stanie, kazał mu posiać zaraz 
1000 fr. i wyznaczył 305 franków rocznej 
pensyi,

Żołnierz Belarbe, który zastrzelił cz ło 
wieka przy kracie ogrodu w Tuilleryach, jest 
oskarżony o morderstwo przez nieostrożność. 
W badaniach przedsięwziętych, nie wszyscy 
żołnierze tej warty, jednakowe poczynili z e 
znaniu; jedni m ów ią, że kapral polecił im 
Strzelać gdyby kto przez kratę przełaził, 
drudzy żu podobnego przekezu nieotrzymali 
wcale.

W edług doniesień z Oran, daty 10 b. n>. 
przybyli tam Arabowie z pokolenia Sydy-Ka- 
nen i zapewniają, ręcząc za prawdę życiem 
własnem, że Abd-el-Kader został pojmany w 

. niewolę przez marabuta z Ain-Maidyn. Zda
je  się, iż przypłaci życiem dostawszy się W 
ręce Arabów pustyni, ponieważ byli przecin 
ko niemu do najwyższego stopnia rozj^trt 
ni zato, że chciał ich ujarzmić. T ę  wiadoy 
mość zdaje się potwierdzać smutek widoczny 
na innych Arabach i przybywanie znacznej 
liczby uciekających do Tekedempt. Pokole* 
nia Oranu usiłują rozgłaszać, że Francuzi 
są obowiązańi inocą zawartego traktatu, dać 
pomoc ich sułtanowi Abd-el-Kaderowi.

Piszą z Tuloutt pod d. 16 b. m., że wy
dano rosknz odpłynięcia statkowi parowemu 
le Sli/.r i brygowi le Coc/ile, pierwszy aby 
krążył przed portami toskońskiemi, drugi 
przy brzegach hiszpańskich, dla przeszkodze
nia aby niedowiezioRb Don Karlosowi dostaw 
w Toskanii i Sardynii przysposobionych.

Gazetłe des Hopilaux zwraca uwagę po
wszechną na artykuł umieszczony Nr 83, swe-
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go p.sma według którego liczne doświadczę* 
nia pizekonały, ze dwie lub trzy łyżki Sy
ropu Johnsona, z małą ilością cieplej wody 
zmieszane, są dostatecznem lekarstwem na 
kaszel choćby najuporniejszy; za ich zażyciem 
nikną wraz wszelkie napady kataryczne.

Policya jest od dni kilku nadzwyczajnie 
czynna w dochodzeniach przedsięwziętych na 
skutek udzieleń, które, jak m ów ią, z za. 
granicy nadeszły. Aresztowano kilka osób , 
ale względem powodów tego środka, zupeł
ne panuje jeszcze milczenie.

Deputowany Dnvergi6r de Hauranne na* 
pisat b ioszurkę, wzywając wszystkie bez 
różn*cy stronnictwa, ażeby odłożywszy na 
bok swoje zdania polityczne, wzięły się 
szczerze za ręce i z bezwzględną otwarto
ścią pracowały nad zwaleniem teraźniejszej 
administracji. Nikt nie wątpi, że ministe- 
ryum będzie mieć tym razem , zaraz od po- 
czątku posiedzeń izb , trudną do przebycia 
drogę.

Piszą z Algieru,' że osadnicy tamtejsi, 
dali Jla marszałka Clauzel bal okazały; w 
ogólności doznaje tenże m arszałek, jak naj
lepszego przj jęcia ze strony tamtejszych mie
szkańców’. Względem losu , jakiby spotkał 
A bdel-K adera , nic jeszcze niewiadomo z 
pewnością, potwierdza się jednak, że w oj
sko jego  poniosło klęskę pod Ain Maidah.

—  Londyn 20 Listopada —
Lord  Auckland jeneralny gubernatnr lu* 

dyj wschodnich , został upoważniony, ażeby 
w razie nagłej potrzeby ściągnął do siebie 
jeden pułk z wojska stojącego na wyspie 
L e j lun, która, jak  wiadomo, nienależy do 
rządu kompanii w^chodnio-indyjskiej, drugi 
zaś pułk z wyspy Mauritius.

Na tutejszej giełdzie obiegała pogłoska, 
i Francya przystąpiła do zdania czterech 

inuych mocarstw, we względzie sprawy ho- 
lendersko-Lelgickićj.

—  Z Lizbony 12 Listopada —  
Nowonarodzony królew icz; otrzymał ty-

tuł xięcia Oporto i został właśnie dziś o- 
chrzcsony. Prócz innon swego chrzestnego 
ojea kióla Ludwika Filipa, otrzymał jeszcze 
20 innych Jenerał Durosnell, który był do 
tego obrzędu przez kr°la Francuzów przy
słany, oddala się niebawnie z tutejszej sto
licy.

—• Od granicy hiszpańskiej —
W edług doniesienia umieszczonego w Sen- 

lin. des Pyren., wkroczyła do Araganii ko
lumna kurlistów, ktom pod dowództwem T ac- 
raguela dostała się tam przez wąwozy pire- 
nejskie. Dnia 13 opanował Tarraguel g o 
ściniec prowadzący z Canfrac d ąJaca , gdzie 
zabrał konwoj prowadzący 40,000 franków 
gotowizną z Puu. do Saragossy, a przy tein 
trzech deputowanych, jednego oficera i kil
ku kapców, którzy się pod zasłonę tego kon* 
woju przyłączyli.

—  Z Neapolu 8 Listopada. — 
Doniesienia prywatna zapewniają, żekrń

zajmuje się gorliwie ulepszeniami w Sycylii; 
m!ędzy innemi polecono budowy nowych g o 
ścińców i naprawę dawnych co było wielce 
potrzebne i zasluźohą wdzięczność znajduje. 
Zajęto się tanże jak  najprętszem wytępie
niem zagęszczonych -rozbojów.

Związek między Neapolem a Sycylią jest 
nadzwyczaj ożywiony; użyto n? ten ceJ wszyst
kie statki parowe, własnością skarbową bę
dące. Kilka dni temu posłano na okrętach 
żywność i potrzeby wojenne do Sycylii, jak  
zapewniają dla opatizenia twierdz tamtej
szych.

Postanowienie S ycjlii na rówhej stopie i 
znaczeniu z iianemi krajami neapolitańskie- 
m i, nie jest jeszcze ostatecznie udecydowane, 
ale stonowi główny przedmiot zajmujący na
szych polityków.

Stambuł 24 Października i —
Piszą ze Smirny pod dniem 27 paździer

nika: »Od dni kilku obiegają tu rozmaite po
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głoski dotyczące spraw Persyi, tyle jednak 
między sobą sprzeczne, ze na zupełną wia
rę zasługiwać nieniogą. Z jednej strony u 
trzymują źe szach zajął Herat, z drugiej zaś 
zapewniają, źe to miasto trzyma się jeszcze, 
ponieważ wylądowanie wojska angielskiego 
na wybrzeżach zatoki perskiej, ożywiło u- 
padającego ducha w oblężonych. Słychać 
także, źe w Ińdyach angielskich powstały 
zaburzenia, przezco zmuszony się widział 
rząd tamtejszy wysłać wojsko przeciw ko dwom 
ranszom, którzy przez obcych emisaryuszćw 
są do wojny nakłaniani.a

ROZMAITOŚCI.
21 z. m. tłum próżniaków, a mianowicie 

kobiet z niższej klassy ludu, żebrał się przy 
Wejściu do bióra policyi przy u licy3Jalbourg 
W Londynie. Z  ust do ust biegały najdziwa
czniejsze pogłoski wzniecające przestrach i 
podziwienie. W edług opowiadań bardziej za 
sługujących na wiarę, zdawało się źe kupiec 
popełnił zbrodnię niesłychaną w dziejach są
dowych. Wnętrze 'Salonu przedstawiało nie
mniej burzliwy widok. »Ach! panie, wołała 
niewiasta klęcząca przed stołem sędziów, 
dozwól mi odetchnąć; przerażenie odbiera 
mi mowę! Jakże nędznik śmiał taką myśl 
powziąść 1 popełnić taką bezeeność; a to ko
biecie która go widzinła wychodzącego na 
Świat, która mu tyle lat służyła, i której ty
le  winien!* Przy tych wyrazach s*ród łez 
omdlała na ręku 2ch sług policyjnych, któ
rzy na je j  pomoc przybiegli. W szyscy słu
chacze zadrzeli z przestrachu i  z niecierpli
wością oczekiwali końca tak okropnego o- 
skarżenia. Lica pana Szamhers zbladły i z 
przytlumionein wzruszeniem szanowny ten u- 
rzędnik pyta dalej: »Potwore! woła na wpół 
ocucona, swoją kucharkę wsadzić na rożen 
upiec i skonsumować!* Głuche milczenie pa
nuje między publicznością. »Któż jest w ino
wajcą pyta sędzia. »Tu stoi*, odpowiada i

skarżąca, i wskazała palcem na stojącego o- 
bok niej człowieka wytwornie ubranego i z 
ininą bardzo obojętną. Publiczność znajdują
ca się w Sali, zagrzmiała krzykiem, jak lew 
zamknięty w klatce ryczy kiedy chce rzucić 
się na ofiarę a żelazne krety go wstrzymują. 
Zbliż się panie, zawołał sędzia z tonem su
rowym , co odpowiesz na to oskarżenie?* 
(Głębokie milczenie). »Nic odpowiada wino
wajca z uśmiechem, juk tylko że prawda.* 
(Krzyki, oburzenia i znowu milczenie). »Przy- 
znajcsz więc... w samej rzeciiy nie mogę py
tania dokończyć.* »Tak, przyznaję, że ta k o 
bieta jest moją kucharką, która od kilku mie
sięcy śmie być nieposłuszną, i że w gniewie 
zawołałem do niej: Kiedy drugi raz dopuści 
się nieposłuszeństwa, wsadzę ją  na rożen za
miast pieczeni. T o  prawda, tak powiedzia
łem.*-(Znaki zadziwienia), feędzia do kuchar
ki: »A  ty co masz dodać do oskarżenia?* 
sTylko to że jest prawdą.* .vJakiez właści
wie twoje zażalenie?* .vZe mi wyrządzono 
taką obrazę i żądani wynagrodzenia 2000 zł. 
Co? bezkarnie grozić mi że innie wsadzą ^na 
rożen i nie otrzymać wynagrodzenia?* »Za- 
dnego! odpowiedział s ę d z i a , w e ź  to sobie 
za nauczkę nadal me tuk hałasować o nic pra- 
wie!* W  2 godziny po tej scenie* liczne grup- 
py stale jeszcze przed biórein policyi, a ga» 
datliwsze matrony opowiadały ciekawym że 
właśnie odprowadzono do więzieni«v^upca z 
ulicy Newgate, ponieważ swoją kucharkę 
wsadził na rożen, upiekł i skonsumował.

♦ ■
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Od dnia 6 do dnia 7 Grudnia.

Stojowslii Kazi. ob., Botatani Tomasz ob., Doma
galski Jan, Kuli-iewicz; z Tulski; — Zwierkowski 
Wincenty ob., z Galicji, Tipping Wilclielin ob , * 
Pr nas.

Wyjechali s  Krakowa.
Soinmcr Aug. ob., do Polski; — Sanguszki) xiąźc 

Potocka Zofia kr., Moszczyńska Hel. iir , do Galicyi. •

Jutro z powodu uroczystego święta Gazeta Krakowska nie wyjdzie.


